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Goring w cieniu Himmlera
Obłudne słowa o odczuwaniu grozy na widok ofiar obozów koncentracyjnych

(NORYMBERGA, 1, 12. Na dzisiejszym 
posiedzeniu przewodniczący zadał Górin- 
gowi pytanie, czy miał jakieś starcia z Hi
tlerem! Goering odpowiedział, że od 1942 
roku radykali, reprezentowani przez Him 
mlera i Bormanna. uzyskiwali coraz wię
ksze wypływy, on zaś odchodził na drugi 
'plan. : Nawiązując do wczorajszego oświad
czenia Góringa poddającego w wątpliwość 
właściwość trybunału, Goring odpowie
dział: ,,Mam pełne zaufanie do członków 
wysokiego trybunału, Przewodniczący pro 
wadzi postępowanie sądowe w sposób o- 
Biektywny i godny naśladowania, Nie 
zmienia to jednak faktu, że try b u n a ł, jest 
jednostronny, gdyż składa, się wyłącznie

z członków zwycięskich narodów7. Za p ra 
wdziwie międzynarodowy uważałbym tyl
ko trybunał, w którym byliby reprezento
wani również neutralni i zwyciężeni. Sko- 
rp jednak trybunał zajął inne stanowisko* 
skłaniam się przed jego decyzją." Dalej Gó- 
ring oświadczył, że czynił byt wszyst
ko by przeszkodzić wybuchowi wę>j- 
"ny. „Potwierdzam stawiany zarzut, że 
brałem udział w zbrojeniu- Niemiec. Neguję 
jednak zarzut, jakobym przygotowywał się 
do wojny, .zaczepnej. Uczyliśmy, się wszys
cy w szkole starego przysłowia łacińskiego 
„si vis pacem, para bel1um“ To było 
wszystko, czego pragnąłem. Wasz prezydent 
Trum an także stwierdził,- że Stany Zjedno-

Bzieci zagrożone śmiercią głodową
WASZYNGTON, 2. 12. Miss Catherine 

Lenroot, która wróciła ostatnio z między 
narodowej konferencji pracy w Paryżu, 
stwierdza ogromne braki i niedożywianie 
,we wszystkich krajach okupowanych daw
niej przez Hitlera. Ministerstwo pracy o- 
strzega przed śmiercią głodową grożącą "tam 
setkom tysięcy dzieci. Obraz obecnych wa
runków życia, przedstawiony międzynaro
dowej organizacji pracy, wykazuje miliony

j osób bezdomnych, pozbawionych ubrania 
i żywności. Polska posiada milion bez
domnych. Jedno na 9 dzieci poniżej lat 
4-ch straciło obydwoje rodziców, zaś 300 ty
sięcy rozłączone zostało7'* rodzinami. Dwa 
miliony potrzebuje żywności i ubrania. To 
samo z nieznacznymi odchyleniami dzieje 
się w Holandii, Belgii. Grecji, na Węgrzech, 
w Austrii, we W łoszech ,' Jugosławii, Cze
chosłowacji i Albanii. ■

ZSIIR wobec wypadków w Persji
LONDYN, 2. 12'. Komentator radia mo

skiewskiego, Hofman oświadczył w dzisiejszej 
audycji, że nota sowiecka do rządu perskiego 
wyjaśniła całkowicie pozycję Rosji w północnej 
Persji. Oznajmił on: „Sowieckie siły zbrojne 
nie mieszały się i nigdy nie będą się mieszać 
do spraw wewnętrznych ani  ̂do życia politycz
nego Persji. Potrójny traktat z 1942 r. został 
całkowicie wypełniony przez ZSRR, jakkolwiek 
nie zawsze robiła to Persja. Związek Radziec

ki uważa ruch narodowe-demokratyczny, roz
wijający się w półn. Persji, .za wewnętrzną 
sprawę Persji. Przedstawiciele i dowódcy so
wieccy na tym terytorium nie.mają z nim nic 
wspólnego lecz reakcjoniści perscy starają się 
usilnie przedstawić w niewłaściwym świetle 
stanowisko Rosji wobec Persji". Z Moskwy 
donoszą, że generalny gubernator północnej 
Persji przybył do Tabryzu 1 otrzymał komple
tną swobodę dzikłania. *

Aresztowanie przes ępców 
wojennych

LONDYN,- 2. 12. '(osbł. wł.) Gen. Mac 
Arthur wydał rozkaz aresztowania całego sze
regu japońskich przestępców wojennych, wśród 
nich wyższych oficerów7 japońskiej armii i flo
ty, japońskich mężów7 stanu i  przywódców7 po
litycznych, bankierów7, przemysłowców7, profe
sorów7 i dziennikarzy. Między innymi są to: 
premier rządu japońskiego Kiichiro, Hiranu- 
ma, b. premier — Hi rota, b. poseł japoński w 
.Austrii —- Eiji Aman, późniejszy minister 
spraw7 zagranicznych w rządzi# Tojo i, innych.

Pomoc USA dla krajów 
wyzwolonych

NOWY JORK, ,2. 12. Szereg okrętów ame
rykańskich, które nie będą potrzebne dla do
staw wojskowych lub dostaw pomocniczych 
jest w trakcie ładowania paczek gwiazdko
wych-, zawierających głównie środki żywno
ściowe i ubranie. Paczki te ważą. aż. do 11 
funtów. Najwięcej paczek gwiazdkowych 
otrzyma Italia, następnie Grecja, Norwegia 
i Holandia.

Straty w kolejn’ctwie włoskim
RZYM, 2. 12. Straty poniesione przez wło

skie koleje na skutek wojriy oceniane są na 400 
miliardów lirów. Koleje w-łoskie posiadają

przeszło 60 tysięcy wagonów towarowych na 
130 tysięcy, które posiadały w roku 1940 
i 1.550 wagonów pasażerskich na 7 tysięcy 
300 ż 1940. Rząd włoski zażądał zwrotu ma
teriału wywiezionego przez Niemców.

Komunikat z Batawii
BAT1 A-VIA; 2. 12. Samoloty RAF atakowały 

dziś okolice Bandoeng, gdzie sytuacja staje się 
coraz poważniejsza. Tanki i artyleria japoń
ska na rozkaz sojuszników wspomagają od. 
działy Ghurka, broniące 50 tysięcy\ uciekinie
rów z Holandii i z Eurazji, skoncentrowanych 
w tym mieście.

Rozruchy we Włoszech
RZYM, 2- 12. Tłum protestujący przeciw

ko wysokim kosztom utrzym ania otoczył 
urząd policyjny. W ywiązała się tam  bi
twa na wielką skalę* podczas której policja 
broniła się przy pomocy karabinów i gra
natów ręcznych. , Są ofiary, w ludziach. 
Tłtjrn polał gmach policji gazoliną t po4- 
pałił go. »

Normalizacja życia w Anglii
LONDYN (PAP). Minister Isaaks oświadczył, 

że 3,000.700 zostanie wkrótce zwolnionych z 
armii i przemysłu wojennego. Z tego 2.000.300 
przejdzie natychmiast do pracy w przemyśle 
i handlu:

Polska a Am eryka
W ubiegłą sobotę minister Spraw Zagranicz

nych Wincenty Rzymowski zaprosił przedsta
wicieli prasy, z którymi podzielił się swymi 
wrażeniami z odbytej niedawno podróży1 do 
stolicy Stanów Zjednoczonych, gdzłfe złożył 
Podpis pod statutem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

POLSKA W AMERYCE
Minister- zaznaczył, że jego przyjazd do 

Ameryki spotkał się z nader życzliwym od 
dźwiękiem zarówno w prasie amerykańskiej, 
jak w święcie urzędowym i politycznym. Nie
obecność Polski w San Francisco podczas u- 
chwalania statutu była jeszcze raz komento
wana w społeczeństwie amerykańskim jako 
krzywda wyrządzona Polsce. Toteż obecnie 
świat polityczny Ameryki pragnął jak gdyby 
tę krzywdę naprawić . —: przez niezwykle 
serdeczny stosunek do delegacji polskiej. Pol
ska, która pierwsza przyjęła uderzenie na 
wały germańskiej, która nie tylko nie wyło
niła z wielomilionowych swych mas QuisHr>- 
ga lub Lavala, lecz przez lata najstraszliw
szej okupacji nigdzie nie schodziła z poła 
Walki — to kraj cieszący się za Oceanem peł
nią szacunku i sympatii. Tym stosunkiem do 
nas Ameryki należy tłumaczyć zaszczytne wy 
różnienie Rzplitej przez powołanie wicemini- 

t stra Modzelewskiego na przewodniczącego ko
mitetu przygotowawczego prac rady bezpie
czeństwa Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Rząd USA przeznaczył na siedzibę przybyłej 
do Waszyngtonu delegacji polskiej historycz
ny pałacyk, położony po przeciwległej stroni ■ 
Białego Domu. Pałacyk ten niejednokrotnie 
gościł w swych komnatach znakomitych Pola
ków: Igpacego Paderewskiego, i gen. Sikor
skiego.

Podpisanie statutu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych odhyło się bardzo uroczyście. 
Przemówienie ministra Rzymowskiego, 'poświę
cone temu aktowi, było przyjęte, z żywym 
aPla-uzem i odpowiednio' komentowane w prasie 
anglo-saskiej.

Ro z m o w y  z m in is t r e m  b y r n e s e m
Nazajutrz miń. Byrnes wydał dla delegacji 

Polskiej przyjęcie t  udziałem przedstawicieli 
dyplomatycznych," akredytowanych w Wa
szyngtonie. Następnego dnia w ambasadzie 
Polskiej odbyło się przyjęcie dla przedstawi
cieli rządu Stanów Zjednoczonych i korpusu 
dyplomatycznego, wreszcie przyjęcie dla rządu, 
^prezentantów Kongresu, Izby i Senatu.

— Przy tej sposobności — mówił minister 
Rzymowski — miałem możność, odbyć dwie 
dłuższe rozmowy z Sekretarzem Stanu Byrne- 
Sem. Dał on w nich wyraz wielkiego zaintere
sowania sprawami Polski,, jej życiem i ^no
skami. Wypowiedzi min. Byrnesa możńaby 
streścić w następujących zdaniach: Rząd Sta
nów Zjednoczonych gotów jest udzielić najda
 ̂ êj idącej pomocy Polsce. Gotów jest dać wie.

— nic wzamian nie żądając. Będzie to po- 
*ńoc finansowa, pomoc w dostawach, pomoc 
feralna. Naród amerykański' bowiem jednego 
^Iko pragnie: żeby Polska była wolna,, szczę
s n a  i istotnie niepodległa.

Minister Byrnes prosił o szczerą odpowiedź, 
"> » a  sądzić o dochodzących do Ameryki gło
sach, że Polska ma duże trudności w urządza 
ft,v> swego wolnego życia.

— Odpowiedziałem mu na to — mówił min. 
"Dmowski.- —
• Żyjemy i chcemy żyć zawsze .w zgodzie

sr przyjaźni z ZSRR. Zawarte przez oba 
Państwa akty -o granicach i przymierzu uwa- 
*a»«y za początek nowej linii politycznej, którą 
^•kazało nam życie i podyktowała racja stanu 
P°łski. Opieraliśmy się dawniej na przymie- 

* Anglią i Francją; to przymierze jednak 
^  ocaliło nas od katastrofy. W -momencie 
^ąszej klęski armia nasza, krwawiąc straszli
wo, nie doznała pomocy ani w jednej dywizji 
v°jska, ani w jednym samolocie. Podczas oku- 
Pacji straciliśmy 7 milionów ludzi. Dopiero 
ĄRnia Czerwona wyzwoliła nas spod straszli
wego ucisku i uchroniła od zagłady.

2. Pragniemy pomocy dl# odbudowy naszego 
^łkowicie zniszczonego gospodarstwa — w 

również na ziemiach nowoodzyśkanych. 
8° gdy zagospodarujemy te ziemie, przywró- 

dobrobyt w kraju i możność szybkiego 
^dźwignięcia się.

Liczebność wojsk Armii Czerwonej na 
F^ńfach Polski jest bez porównania mniejsza 
J  liczby 'wojsk amerykańskich we Francji. 
,°lska jest państwem suwerennym, lecz ma 
p Pokonania olbrzymie trudności gospodarcze.

^Zj-gojni obserwatorzy nie dostrzegają tego 
^  5 stąd błędne ich wnioski i nieścisłości w

naświetlaniu istotnego stanu rzeczy. Często 
takie wchodzi tu w grę czynnik złej woli w 
informowaniu gości Polski.

BOGACTWA AMERYKI
Dalej min. Rzymowski podniósł, że świat 

anglo-saski, a zwłaszcza Ameryka, nife uświa
damiają. sobie w pełni dokonanej przez Niem
ców dewastacji w naszym majątku narodo
wym. USA — to kraj wei4ż jeszcze posiada
jący fantastyczne bogactwa* Sklepy są tam 
przeładowane towarami, jak obuwie, ubrania, 
tłuszcze — sprzedawanymi (jak na tamtejsze 
stosunki) za bezcen. Mleko, specjalnie odka
żane, leje się tam strumieniami. Dzielnice 
handlowe — to olbrzymie magazyny zawiera
jące wszystko, czego dusza zapragnie. Amery
kanin nie wyobraża sobie naszego niedostatku 
i  ubóstwa, a o naszej wojennej niedoli dowia

duje się częstokroć dopiero ze sprawozdań 
z procesu norymberskiego.

— Byrnes słuchał moich wynurzeń cią
gną) mirt. Rzymowski z niesłabnącą uwagą 
i w końcu oświadczył, że Polska może liczyć na 
pomoc USA1 Do pomocy7 UNRRA dojdzie 
wkrótce pofnoc kredytowa na zakup przędmio. 
tó.w codziennych potrzeb i codziennego użytku. 
Sekretarz Stanu zaznaczył, że pomoc ta będzie 
okazana z serca i z poczucia obowiązku wobec 
bohaterskiego narodu polskiego.

— Z rozmów tych. wyniosłem wrażenie, że 
Polska posiada w Ameryce szczerego przyja
ciela, wrażliwego na nasze troski i trudności, 
z jakimi walczymy.

\  POLONIA AMERYKAŃSKA
Dłuższe uwagi minister Rzymowski poświę

cił Polonii amerykańskiej. Dowody * jej stro

ny miłości'dla kraju są głęboko wzruszające. 
Do ambasady zgłaszali się Polacy amerykań
scy pojedynczo i w delegacjach, z gotowością 
niesienia najdalej idących, pfiar. Niepodobna 
było wszystkich łudzi -załatwić, więc pospie
szyli oni gromadkami do portu Halifax i przed 
odejściem „Qeen Elisabeth“ — doręczywszy 
ministrowi dwa piękne, sztandary dla Wojska 
Polskiego — całą godzinę deklarowali chęć 
składania darów dla rodaków w kraju.

Wkrótce przybędą do Polski przedstawiciel
ki kobiet polskich z Ameryki z zamiarem 
wzięcia w opiekę — poszczególnymi kołami — 
wszystkich ochronek i szkól polskich i zaopa
trywania ich we wszystko, co może być przez 
dostawy zaspokojone.

(Zakończenie sprawozdania — w numerze
jutrzejszym). Ss.
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csjpne muszą być silne militarnie. Lecz 
zaprzecza on wszelkim agresywnym za* 
miarom. My także broniliśmy się tylko 
poto, aby uczynić Niemcy silnymi. Różu*

, mieliśmy, że naród może być silny tylko 
wów.ezas, gdy rozporządza, więlk-ą silą 
zbrojną.

Przew.: 'Gdyby pan zaczął na nowo dzia
łalność polityczną, czy popierałby pan tu b - 
rera. i zasadą przewodnictwa w myśl 26 
punktów Hitlera?

Goring: Naturalnie. Są pewne rzeczy, 
które uczyniłbym inaczej. .Zasadniczo od
powiedziałbym, że zasada przewodzenia i 
narodowy socjalizm są jedynym rozwiąza
niem dla Niemiec w óbeć.nym czasie.

Przew.: Jaka była pańska, reakcja na film 
z obozów koncentracyjnych, wyświetlany 
w czwartek na sali sądowej?

Goring: Jak każdy człowiek byłem prze
jęty grozą- Prawdą jest, że zapoczątkowa
łem obozy koncentracyjne. Lecz cel ich 
był zupełnie inny. Chciałem obezwładnić 
przestępców politycznych i trzymać ich, 
dopóki nie przesiąkną duchem narodowego 
socjalizmu. Począwszy od 1934 roku, obo
zami koncentracyjnymi rządził Himmler. 
Trzymał on nas zdaleka od swój, działal
ności. Mogę stwierdzić z największą 
szczerością, że nie miałem pojęcia że dzie
ją  się tam tak straszne rzeczy.

Przew.: Jakie jest pańskie stanowisko 
wobec ŻydóW? W ygłaszał pan płomienne 
mowy antysemickie, a jednocześnie pan i 
pańska żona udzielaliście Żydom pomocy 
indywidualnie?

Goring odpowiedział: Nie zgadzałem « e  
nigdy ze sposobem w jakim  upraw iany był 
antysemityzm w Niemczech. Dlatego po
magałem, tam gdzie mogłem, aby przeszko
dzić jeszcze gorśzym niesprawiedliwościom- 
Odwołuję się do przykładu Leo Blec.ha, ce
lem wyjaśnienia mego punktu widzenia. 
(Leo Bleeh był dyrygentem opery berliń
skiej za czas kaisera i republiki weim ar
skiej. Goring zatrzym ał go na stanowisku, 
dopóki nie wyemigrował on do Szwecji).

NORYMBERGA, 2. 12. Prokurator brytyj
ski rozpocznie w przyszłym tygodniu ujawniać 
dokumenty stwierdzające, że podczas gdy Hi
tler w 1939 r. zapewniał o dobrych zamia
rach Niemiec, w tym samym czasie wydawał 
rozkazy inwazji na dzień 26 sierpnia. Po
wstrzymał inwazję o tydzień pakt anglo-polskj. 
Dowody będą obejmować protokóły z rozmów 
Hitlera i Chamberlaina w Monachium i przy
kłady niedotrzymania przez Hitlera w rozmo
wach z Chamberlainem słowa w 20 wypadkach.

Duchowni muzułmańscy 
do marsz. Tito

BELGRAD, 2. 12. (obsł. wl.) Rada ducho
wieństwa muzułmańskiego. w Sarajewie wy. 
stosowała do marszałka Tito notę, w której za
pewnia go o swej lojalności w stosunku do 
niego i wyraża głęboką radość z powddu Wiel. 
kich, osiągnięć, jakie zostały poczynione w dzie
dzinie demokratycznej kraju.

Z parlamentu francuskiego
PARYŻ, 2. 12. Dziś zebrało się Zgromadze

nie Ustawodawcze pod przewodnictwem Feli
ksa Gouin, celem omówienia projektu ustawy 
nacjonalizacji Banku Francuskiego, wielkich 
bailków i organizacji kredytu.
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Nastały dla nas dni wyczekiwania. Siedzi
my w Oxfordzie, czekamy na wyjazd do kra
ju. Nudzimy siął, czytamy wszelkie możliwe 
gazety, pisujemy i otrzymujemy listy od przy
jaciół w Szkocji, którzy jeszcze są regularnym 
wojskiem, choć do kraju na razie „nie mieli 
odwagi" zadeklarować się. No i oczywiście — 
gadamy.

Co nas najbardziej absorbuje? Rzecz prosta 
— Polska, jak wygląda, jak żyje, a najważ
niejsze — kiedy do Niej dotrzemy. Dopiero, 
następnym tematem jest Anglia, Anglicy, ich 
stosunek do nas. To ostatnie frapuje naszego 
żołnierza bodajże najmocniej. Człowiek pozba
wiony ojczyzny jest dziwnie -wrażliwy na naj
mniejszy nawet objaw tkliwości, czy choćby 
już tylko życzliwości ze strony obcych.

Tak jeszcze nie dawno, póki trwała wojna, 
póki Anglików wyrywały ze snu syreny alar
mów' lub - świst potworny bomb latających — 
mieliśmy tej życzliwości tyle, że trudno się 
było doprawdy opędzić. Ostatecznie — czło
wiek mógł zjeść w ciągu dnia nie więcej, niż 
jeden — dwa lunche, jeden -— dwa dinnery 
(znałem takiego, który umiał więcej-, ale to 
był wyjątek). Byliśmy rozrywani; „brave. 
Pole" — dzielny Polak był najbardziej pożąda
nym gościem -w każdym domu angielskim lub 
szkockim, najmilszym towarzyszem.

Zmiana po wojnie nastąpiła* tak błyskawicz
nie, przybrała formy tak nieraz brutalne, że 
nie wszyscy umiemy się do tego ustosunko
wać pobłażliwie z„filozoficznym spokojem. Bo 
jakże możemy zachować filozoficzny spokój, 
kiedy w Szkocji, z której tylu nąszych poszło 
na śmierć w obronie Anglii odbywają się dzi
siaj takie widowiska, jak głośny już wśród Po
laków* meeting w Leven, w dniu 16 paździer
nika. Warto mu się przyjrzeć na podstawie re
lacji prasy szkockiej, którą nam do Oxfbrdu 
przesyłają koledzy z Edinburgha lub Glasgow.

Na meetingu obecni byli przedstawiciele ró
żnych miast szkockich. Meetr-g został zwo
łany w sprawie „przedyskutowania zagadnie
nia repatriacji Polskich Sił Zbrojnych ze 
Szkocji".

Naiwny czytelnik zapewne sądzi, że chodzi
ło o powołanie komitetu,, któryby z jednej), 
strony domagał stę od rządu brytyjskiego ze
zwolenia repatriaćji Polaków tak, jak na to 
zaśługują — w oddziałach, z bronią w ręku, 
z drugiej zaś — przygotował serdeczne, oby
watelskie pożegnanie Polaków przez ludność 
miejscową. Bardzo byłby naiwny taki czytel
nik, bo oto Mr. Miller, przewodniczący meetin
gu, otwierając obrady oznajmił krótko, urą
gliwie:

„Nie wątpię, że większość zgromadzonych 
jest za tym, aby pozbyć się Polaków".

Mr. Miller miał rację. Nie będę opisywał 
wszystkich szczegółów obrzydliwości, która 
może‘sobie rościć pretensje do rekordu zbioro
wej niewdzięczności. Czcigodny Miller zapre- 

, zeątował swoim ziomkom 1 następnych mów
ców, podkreślając, że spośród nich Mr. Stjrath 
służy w marynarce, a Mr Sutherland w armii 
lądowej J. K. Mości. Obaj ci nasi „towarzy
sze broni" zaproponowali uchwalenie petycji, 
której tekst podam za chwilę. Obaj też zapro
ponowali zbieranie pod nią podpisów swoich 
rodaków.

Petycja głosi:
„Do Sekretarza Stanu dla spraw Szkocji. 

My, niżej podpisani mieszkańcy Burgh cf 
Leven, domagamy się natychmiastowej repa , 
triacji Polskich Sil Zbrojnych ze Szkocji i od
rzucenia przez Rząd proponowanego nadawa, 
nia Polakom obywatelstwa brytyjskiego".

Chodzi o to, że szacowni ziomkowie Mr. 
Millera poczuli się bardzo zaniepokojeni obie. 
tnicą, uczynioną w swoim czasie przez Chur
chilla, który przyrzekł obywatelstwo brytyj

Ogólnopolski Zjazd 
Dzlenn karzy ,

Pierwszy, po wojnie zjazd delegatów Zwią
zków Dzienikarzy z całej Polski wyznaczo
ny został na dni 14. 15 i 16 grudnia 1945 r.

Uroczyste rozpoczęcie zjazdu odbędzie się 
w Warszawie, gdzie również prowadzone 
będą obrady w dniu następnym, po czynr 
trzeci dzień Zjazdu przeniesiony zostanie 
do Gdańska. **

W związku z tym zarząd główny Dzień 
nikarzy Rzeczypospolitej Polskiej wzywa 
niniejszym zarządy poszczególnych -Związ
ków Zawodowych Dziennikarzy na terenie 
Polski ęjo zwołania w możliwić najkrótszym 
terminie' zgromadzeń ogólnych celem wy
borów delegatów na zjazd.

Po dokonaniu wyborów zarządy Związ
ków proszone są zakomunikować niezwło
cznie komisji organizacyjnej Zjazdu (pod 
adresem PAP, PierackiegoTl, gdzie mieścić 
się będzie biuro informacyjne Zjazdu)) na
zwiska wybranych delegatów.

Przy-okazji komisja organizacyjna Zjaz
du prosi* zarządy prowincjonalnych Związ
ków Zawodowych Dziennikarzy o zakomu
nikowanie jej przed zjazdem nazwisk ko
legów, którzy polegli, zostali zamordowani 
lub zmarli w 'cz4gie .wojny, i okupacji

akie Polakom, nie chcącym wracać do Polski. 
Wtedy Millerowie nie protestowali, bo wtedy 
jeszcze trwała wojna i Polacy byli, potrzebni.

Mr. Sutherland (z armii J. K. Mości) czul, 
się biedaczysko trochę’ zażenowany w stosunku 
do niedawnych towarzyszy broni, tłumaczył 
się wiec gęsto, jak to strasznie przeludniony 
jest jego kraj, jak to widmo bezrobocia-krąży 
nad wyspami, a wszystko dlatego, że Polacy 
najmują miejsce biednych Anglików... Niepo
trzebnie dano Polakom obietnicę, niepotrzeb
nie pozwala im się studiować w szkołach, a na
wet uniwersytetach, bo oni się tylko uczą. za
wodów, a potem — o zgrozo! ń -  mogą.sięghąć 
po pracę, która się przecież należy Szkotom...

Trzeba przyznać,, że W tym miejscu poczu
cie sprawiedliwości, czy może jakieś osobiste 
wspomnienie ruszyło jedną z angielek na wi
downi, bo zawołała:

„W ostatnim spisie absolwentów uniwersyte
tu znalazłam tylko dwa nazwiska polskie".

„Ale co pani powie o 1944 roku, 1942, 1943, 
1941?“ Zagrzmiał Mr. Miller.
. Biedaczka umilkła, choć mog.ła słusznie od
powiedzieć,. że w tych latach najwięcej, na
zwisk polskich czytała wśród nekrologów -lo
tników i marynarzy, poległych, w obronie 
wyspy.

Wyręczył ją  Mr. Christie,1 który jeden jedy-

Z sali sądowe!
Specjalny Sąd Karny z Torunia na sesji 

wyjazdowej w* Bydgoszczy, rozpatrywał 36 
ub. m. sprawę Hugo Karstejja.

Po wkroczeniu wojsk niemieckich na P o 
morze oskarżony zmienił naz\yisko. Dawny 
Karczewski stał się Karstenem, bojowym 
hitlerowcem i zdecydowanym gnębicielem 
polskości. Po uzyskaniu grupy II, zawiesił 
w* swym mieszkaniu na miejscu honoro
wym portrety Hitlera, Goebbelsa i Góringa. 
W warsztacie zaś, stanowiącym jego w ła 
sność, zmuszaj robotników polskich do dłu
giej i ciężkiej pracy. Szydził i IżYł polskich 
pracowników, wojając: „wy Polacy musicie 
przy tej pracy pozdychać! Z was krew* musi 
tryskać!" Za mówienie po polsku ściągał 
grzywny i demmejował przed gestapo. Na
kazywał Polakom, aby sobie wybili z głowy 
myśl o, odbudowie i powstaniu Polski; zmu
szał ich do zapisywania się na volkslistę. 
Wszelkimi dostępnymi mu środkami sze
rzył hitlerowską propagandę.

Sąd skazał zdziczałego renegata na karę 
śmierci.

Żona SS-owca poszła do obozu
Sąd rehabilitacyjny \V Bydgoszczy rozpa

trywał ostatnio sprawę Zofii Scheersćhmidt,
, I

z domu Sobczak, ur. w roku .1911 (Dworco
wa 20). Okazało się, że wnioskodawczym 
w czasie okupacji, będąc żoną gestapowca, 
zatracita/Swoją odrębność narodową i wy
sługiwała się Niemcom. Sąd pod przewod
nictwem sędziego Sowińskiego i przy udzia
le ławników red. Kołodziejczyka i red. Kru
szony orzekł umieszczenie Scheerschmidto- 
wej na czas nieograniczony w przymuso
wym obozie pracy. /

Aresztowanie księcia Koburskiego
LONDYN (PAP). 1 Agencja Reutera donosi z 

Norymbergi, że wiadze amerykańskie zaaresz
towały Karola'Edwarda, ks. Koburg-Gotha, wnu
ka królowej Wiktorii. Książę Koburski ma 
obecnie 61 lat urodził się w Anglii. Do Nie
miec przybył w roku 1900. Przed wojną często 
jeździ! do Londynu, usiłując uzyskać jak naj
więcej członków dla hitlerowskiej organizacji 
angielsko-niemieckiej. Aresztowany jest spo
krewniony z rodzinami królewskimi .Belgii*, Ru
munii, Szwecji i Hiszpanii. Przez długie lata 
był on przedstawicielem niemieckiego Czerwo
nego Krzyża.

♦  KRAKÓW. W Krakowie bawi belgij
ska misja repatriacyjna z p. Heleną Bur
gera na czele. Z zestawień, sporządzonych 
przez władze belgijskie wynika, że w Polsce 
powinno znajdować się około 3.000 obywa
teli belgijskich — tymczasem obliczono,, że 
ilość przebywających w Polsce Belgów nie 
przekracza 200. Są przypuszczenia, że reszta 
poszukiwanych Belgów zginęła z rąk nie
mieckich.

# ’ WARSZAWA. Główna Kwatera Ame
rykańskiego Czerwonego Krzyża zorganizo
wała w Warszawie stałą placówkę, której 
zadaniem będzie jak najściślejsza współ
praca z Polskim Czerwonym Krzyżem-

♦  OTWOCK. W Oiwocku zakończyła się 
IP Konferencja Lekarzy Wojska Polskiego. 
Ponad 200 lekarzy na kilkudniowej konfe
rencji omówiło zagadnienie lecznictwa woj 
skowego w dostosowaniu do potrzeb pań
stwa w czasie pokoju. Zgodnie podkreślono 
konieczność ścisłej współpracy władz woj
skowych z instytucjam i cywilnej służby 
zdrowia, szczególnie na polu zwalczania 
chorób zakaźnych i wenerycznych.

♦  WARSZAWA. Polska Agencja Praso
wa komunikuje, że Rząd Polski stoi Bez
względnie na stanowisku nie tylko nie 
przerwania ruchu repatriacyjnego ze strefy 
brytyjskiej okupacji na okres zimowy, ale 
wzmocnienia tego tempa. Intencją Rządu 
Polskiego jest umożliwić naszym rodakom 
przebywającym w obozach na terenie Nie
miec, znalezienia się w najbliższym czasie 
w kraju. '

♦  WARSZAWA. W Warszawie zakoń
czone zostały obrady Zjazdu Dyrektorów 
Dyrekcji Odbudowy i Naczelników Woje
wódzkich Wydziałów Odbudowy. Na zjeź- 
dzie omówiono sprawy związane z planem 
gospodarczym na rok 1946/47.

♦  BIAŁYSTOK. Sąd Specjalny na sesji 
wyjazdowej skazał Wacława Weissmana b 
funkcjonariusza policji niemieckiej na kai • 
śmierci za udziałiw obławach na partyzan
tów i członków polskich organizacyj kon
spiracyjnych-

♦  GDYNIA. W tych dniafch przybywa do 
Gdyni szwedzki statek pasażersko-towaro- 
wy „Ragne" O pojemn. ok. 1300 ton brutio. 
Statek ten będzie przeznaczony do obsługi 
regularnej linii żeglugowej Gdynia—Lon
dyn. Co 10 dni otrzymywać będziemy z An-, 
giii różne towary .oraz pasażerów.^

♦  WARSZAWA. Biuro Kartograficzne 
Gł. Urzędu Pomiarów Kraju opracowuję no
wy atlas Polski. Wydawnictwo składać się 
będzie z arkuszy wydawanych w mi,arę ich 
opracowywania, zawierających mapy w pod
stawowej skali l : 2,ooo.óoo i obejmujących 
całokształt zagadnień geograficznych i go
spodarczych Polski.

♦  KRAKÓW. W krakowskim Urzędzie 
Wojewódzkim- odbyło się pod przewodnic
twem wojewody Robią, posiedzenie poświę
cone sprawie ochrony przyrody. Dla zabez
pieczenia i ochrony przyrody wojewodą kra
kowski wydał rozporządzenie, zabraniające 
na okres trzech la t wszelkich polówań w 
terenie Tatr i Pieriin.

♦  WARSZAWA. Do W arszawy nadeszła 
telegraficzna wiadomość, że pierwszy trans
port żołnierzy polskich z Włoch w sile ty
siąca ludzi opuścił- Rzym- Pociąg-składa się 
z 40 wagonów. Przyjazd do Linzu przewi
dziany był na środę 28 bm.

♦  WARSZAWA. W związku v  zakończe
niem prac rozminowywania na obśzarze Ca
łej Polski — Naczelny Dowódca WP w roz
kazie specjalnym wyraził całemu stanowi 
osobowemu -Jednostek Inżynieryjnych WP 
zatrudnionych przy rozminowywaniu po
dziękowanie, polecając przedstawić do od
znaczeń najbardziej zasłużonych oficerów, 
podoficerów i szeregowych.

♦  WRZESZCZ. Wytwórnie bursztynowe 
we Wrzeszczu i Sopocie podjęły już produk
cję galanterii bursztynowej z oryginalnego 
surowca bursztynowego. Pokłady w Zatoce 
Gdańskiej i wzdłuż wybrzeża — są prawte 
jedyne na świecie, łatwo więc będzie można 
zorganizować eksport wyrobów bursztyno
wych, zwłaszcza do Ameryki.

Kolejarze zdadzą egzamin
= Omawiająe wielkie‘. znaczenie, jakie ma de 
|  spełnienia powołana przez Rząd Kbmisja dla 
|  spraw Kolejowych) „Glos Ludw“ pisze:
I  Polscy kolejarze niejednokrotnie złożyli do- 
|  wody swego patriotyzmu. Gdy zwycięskie ar- 
|  mie polsko-radzieckie wygnały najeźdźcę-z na* / 
I  szych ziem i dobijały bestię hitlerowską na 
|  Odrze i w Berlinie — na koleje spadło olbrzy
mi Haie zadanie dostarczenia walczącym frontom 
f  broni, amunicji i żywności. Kolejarze wzorowo 
I  wywiązali ,się 1 tego bojowego zadania. W 
|  wielu dziedzinach pracy kolejowej w naprawie 
I  linii, mostów i węzłów, w przekuwaniu torów 
§ osiągnęli oni wprawdzie sukcesy w pracy. Ale _
§ na skutek dużego napływu ludzi przypadko- 
|  wych oraz kabotażu elementów reakcyjny 
i  sytuacja na Polskich Kolejach Państwowym 
1 zabagniła się v zagmatwała, najeżyła się tru- 
I  dliościami, których sami kolejarze nie byli w 
1 stanie pokonać.' By im pomóc potrzeba by W 
|  energicznej władzy doświadczonej w łamaniu 
= przeszkód i widzącej drogę do poprawy w rro- 
|  bilizaeji szerokich rze.sz uczciwych kolejarzy,
I  których największą troską i punktem honoru 
|  jest podciągnięcie transportu kolejowego na 
§ poziom wymagany przez potrzeby gospodarcze 
1 kraju. Taką władzą stała się Nadzwyczajna 
|  Komisja dla spraw Kolejowych.
= Na odcinku transportu rozpoczął się bo.i,
= od którego wyniku zależy dalszy , wzróst pno- 
|  dukcji przemysłowej, wzrost eksportu i impor- 
I  tu, wymiana towarów między miastem, a wsią,
|  rozwiązanie trudności ąprowizacyjnyeh i-witlu 
= innych zagadnień mających żywotne znacz®*
|  nie dla Państwa.- Usuwanie zdemoralizowi*
= nych i szkodniczych' elementów z kolei i "T"
|  suwanie najlepszych kolejarzy na kierownic!®
S stanowiska w dyrekcjach i węzłach, parowozo 
|  wniach i warsztatach, jest rękojmią, że walk? ,
|  tę wygramy.

|  Wracają żołnierze z armii Andersa
i  Przeżywamy radosne dni. Wracają do krdjf1 
I  żołnierze, którzy np zachód., ie z bronią w *¥ 
i  ku walczyli o wołnośf Polski. Przybywają *
= Francji i z Anglii. Przybywają ci, którzy 1ł),
|  Afryce i na włoskich placach boju zapisy w o1 
1 swoje imiona złotymi zgłoskami. Rząd f ran' 
i  cuski’ zezwolił na przybycie naszych żołnie 
I  rzy z bronią w' ręku i w zwartych forma•
|  piach, rząd angielski jednak inną wybrał dro- 
§ gę. Stwierdzając to, ,fizeczpospolita“ P0("
|  kreślą:
= Tych co się nie ulękli tej prowokacji i zad®*
|  klarowali swoją wolę powrotu do Ojczyzny *s 
= wszelką cenę — do pracy, do odbudowy ^
§ wydalono z odzialów. Angielskie władze sk 'f 
I  rowaly ich do obozów repatriacyjnych, gdz'®
= ich rozbrojono i chciano zamienić w cywilny-®
= repatriantów. Dziś wracają oni do kraju 
|  luźnych grupach, przypadkowymi środkam’- 
i  lokomocji, bez sztandarów, bez dowódców, “f 
|  tak zasłużonych odznaczeń. Obrońcom wsp°'
I  nej sprawy, towarzyszom broni tylu walk 
1 nie zaufali Anglicy broni, a ustępując prieP 
I  żądaniami naszego rządu oddano im karabin.
!  ale., wysłano je oddzielnie w  zaplombowany®
|  wagonach. ,
|  Witalny najserdeczniej powracających 
= kraju żołnierzy. Andersa —/powracających ta 
|  jak niegdyś uchodzili z kraju — samotny® > 
i  opuszczonych przez oficerów. Reakcjonista 
|  Wszelkiej maści oświadczamy zaś: powrót ty® 
i  wielu tysięcy wbrew waszej woli, mimo terroi 
Ę i oszczerstw, to jeszcze jeden dowód, że slus&j5 
= sprawa zwycięży, że ani jeden szczery pat®1̂
|  ta nie pozostanie na obczyźnie jako najem15 
i  obcego imperializmu. Za pierwszymi dziesią 
5 kami tysięcy pójdą dalsze, wrócą wszyscy 
Id o  pracy w kraju nad budową naszej P°tę- 
|  gospodarczej i militarnej.

|  Ren i Odra ^
|  Wychodiąc z założenia, że zarówno Frant)9’
= jak i Polska będą wtedy silne, jeżeli ich 
I  nice opierać się będą z jednej strony'na “
= nie, d z drugiej strony na Odrze i przypora*11 
I  jąc od stuleci trwającą przyjaźń między dw°V 
3 wielkimi narodami, „Życie Warszawy“ i'j ***
I  stępujący sposób naświetla sytuację: •
= "Niebezpieczeństwo niemieckie łączy n ,
I  trwale z Francją. Nakaz własnego bezpie®*e?'
5 st.wa dyktuje nam całkowite poparcie fran®
|  skich propozycji w sprawie, odłączenie od 
3 mieć Zagłębia Ruhry, jak wzgląd ną bezp!
I  ezeństwo Francji każe jej/popierać naszą 8ra 
3 nicę zachodnią. Wraz z Francją stoimy \
|  stanowisku, rozbrojenia gospodarczego N1 
= mieć i realnego ściągnięcia odszkodowań 
|  przeż problematyczne i niebezpieczne 
5 letnie spłaty gotówkowe czy towarowe, 3 
|  przez . doraźne przejecie substancji gosp0" .^
H czej w postaci urządzeń przemysłowych i 
§ nych konkretnych walorów. Łączą nas z F W '
= cją tradycje i sympatie wspólnych walk 
§ zwoleńcżych, koneksje kulturalne, więź P0<: , 
= bnych problemów powojennych. Nic nas nat 
|  miast nie dzieli. j
I  Sojusz polsko-francuski, formalnie w. * '
|  chwili obowiązujący, należy pogłębić i ure^
|  nić. Trzeba mu nadać żywą, pulsującą trćS '
|  zapłodnić go świadomością, że jest oh skute®
|  ną zaporą przeciwko odnowieniu niemie®^1® ( 
|  agresji i wzajemnym przekonaniem, że „urn!^
I  ranie za Gdańsk" jest nierozłączne od „U1®1 
5 rania za Paryż",

Od własnego korespondenta „Ziemi Pomorskiej4*
ny (jeśli wolno sądzić z reportażu dziennikar
skiego, z którego czerpiemy te szczegóły)1 
wspominał ciężkie lata 1940—1941, apelowa! 
do gościnności swoich rodaków i zakończy! 
stwierdzeniem, że zagadnienie jest zbyt poważ
ne na taki meefing. Za to zgromił go nasz 
miły towarzysz broni, Mr. Sutherland, woła
jąc, że trzeba myśleć o swoich.

Petycję uchwalono bez trudu, podobnie jak 
tuż przed tym w mieście Peebles. Obecnie 
zbierane są pod nią dziesiątki tysięcy podpi
sów. Przez cały kraj przelatuje hasto, 1 tak 
jedmie sformułowane w przemówieniu Mr. 
Millera: POZBYĆ SIE POLAKÓW!

Czyż można się dziwić, że-my, zgromadzeni 
w obozie repatriacyjnym pod 0 .\fordem, cze
kamy tak niecierpliwie na powrót do kraju? 
Co — oprócz powrotu jak najrychlejszego —* 
zdoła wynagrodzić naszym kolegom z oddzia
łów w Szkocji mękę tego niezasłużonego ni
czym poniżenia? Jakże wielka musi być — i 
jest! — wśród nich niechęć zarówno do nie
wdzięcznych gospodarzy jak i własnych „po
lityków",-którzy dla swoich kombinacji i bez
nadziejnych wyrachowań Starają się żołnie- 
rza-tułacza jak najdłużej zatrzymać zdała od 
Polski, na obcym chlebie, już dzisiaj, w kilka 
zaledwie miesięcy po wojnie, gorzkim jak 
piołun. Wojciech Bylina.
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Ostatnie zawody na boisku w Bydgoszczy 
wykazały, że BKS „Polonia” jest jedynym klu
bem, który ma prawo reprezentować Pomorze 
w dalszych rozgrywkach o wejście do Ligi. 
Zawodnicy „Polonii” dają z siebie maximum 
możliwości. Inni zawodnicy z klubów Poczto
wego KS i „Gwiazdy" jak Schulc, Grenda i 
Ralcerzak, stwierdzają, że mają ambicje pod
niesienia „Polonii” do rzędu reprezentacyjne
go klubu na Pomorzu.

T o  Leg U na polu chwały, pom ordowani przez Seslapo 

oraz zm arli po gehennie wojennej

członkowie Komitetu WF i PW m. Bydgoszczy oraz działacze 
sportowi odznaczeni przez Komitet dyplomami zasługi 

za pracę na polu WF i PW

1. Preeydent m. Barciszewski Leon — Przewodniczący Kom. WF i PW
2. W.-Prezydent m. Br Ckmielarski Tadeusz — Przewodniczący Kom. WF i PW
3. inż. Bączkowski Bogdan ' — Radca Bud. Miejskiego
4. Prezes Bayer Kazimierz — b. Prą^es Radji Miejskiej
5. Red. Fiedler Konrad — b. członek Komitetu
6. Inż. Stabrowski Kazimierz — Prezes Kolej. PW
7. Red. Teska Jan — Prezes Okr. Sokoia
8. Dyr. Waymann Narcyz Opiekun Hufców PW
«. Dyr. Żewicki Władysław — Sekretarz BTW

10. Prezes Sporny Józef — b. KS „Polonia*"
11. Dyr. Woda Stanisław — b. Prezes KS „Polonia"
12. Chorąży Kapliński Franciszek — b. członek Komitetu
13. Dyr. Tyborski Stanisław — Prezes KW „Gryf"
14. Inż. Bernaczek Gustaw — Prezes Okr. PW
15. Prof. Monowid Ludwik — Opiekun Drużyn Harcerskich
16. Hm. Nylk-Zamiarowa Janina 7-- K-tka Harcerek Ośrodka
17. Prezes Śmigielski Józef — Prezes Tow. Sokół
18; Prezes Hoffman Franciszek — Prezes KK Wiośl.
19. Aptekarz Rybicki Zdzisław i — Opiekun Drużyn Harcerskich
20. Hm. Pafńóski Kazimierz — Kdt. Ośrodka Harcerzy
21. Hm. Miodoński Czesław — Szef K-dy Ośrodka Harc.
22. Plim. Strzałkowski Wiktor — Działacz harcerski

„Przegląd Sportowy" .przynosi na swych 
tamach znamienny artykuł E. Trojanow
skiego, który cytujemy w wyjątkach po
niżej:

W sporcie polskim obserwujemy zastrd 
C zający upadek obyczajności. Dotyczy to 

przede' wszystkim zachowania się .publicz
ności i graczy,na meczach piłkarskich.
. Niemal po każdej niedzieli napływają do 
Wydziału Gier i Dyscypliny meldunki' o 
awanturach z sędzią, o bójkach i karczem 
nych wyzwiskach.

Tego rodzaju protokóły nie dają istotne
go wyobrażenia o rzeczywistych obyczajach 
„obowiązujących" obecnie na boisku. Do
piero uważno czytanie prasy i to-głównie 
prasy prowincjonalnej, umożliwia dokładne 
zorientowanie się na jakim szczeblu kul

tury, znajdują się pewne sfóry naszego .spo
łeczeństwa.

Myśląc wprost bez zakłamania trzeba ja 
sno zdać sobie sprawę, że; zachowanie pu
bliczności na zawodach jesi niewłaściwe, a 
w pewnych wypadkach, okropne, niżej 
wszelkiej krytyki, dyskwalifikujące nas 
całkowicie.

Mecze z angielską drużyną okupacyjną 
\v Warszawie były właśnie egzaminem oby
czaju sportowego. Wydawałoby się przecier, 
że będzie nam 'specjalnie zależało na owym 
angielskim fair play‘u, który obowiązuje 
tąk zawodników jak i publiczność.

Zachowanie się publiczności podczas dru
giego meczu było fatalne i ćo gorsza, udo
wodniło całkowicie, że tu już nie chodzi o 
sporadyczne wypadki chamstwa; pabraliśtny

Bokserzy z  Bydgoszczy zwycięża ą w Grudziądzu
W sali dawnego Domu żołnierza w Grudzią

dzu odbyły się ciekawe zawody bokserskie po
między najlepszą miejscowa, drużyną. TUR — 
Grudziądz i ŹWM „Zryw" z Bydgoszczy. Za
wody odbyły się przy wypełnionej widowni, 
Drużyna bydgoska zwyciężyła w stosunku 9:5, 
W wadze papierowej dwaj' nowicjusze - Bara
nowski (G) i Czajkowski (B) remisują po 
ładnej wąlce. W muszej grudziądzanin Roda 
zwycięża na punkty Popielowskiego (B). Roda 
punktuje Popielowskiego wyraźnie. Była to 
walka młodych i dobrze zapowiadających się 
zawodników. Zwycięstwo Rody słuszne. Na 
Popielowskim widać ślady przebytej ostatnio 
ciężkiej choroBj? tyfusu. W koguciej Leczkow. 
ski II (G) przegrywa z Borowiczem już w 
pierwszym starciu przez k. \  W piórkowej 
sensacją był start kandy4ata do reprezentacji 
Polski por. Zalewskiego (B). Bydgoszczanin 
zmierzył się z Leczkowskim I. Zalewski wy
grał technicznie na punkty, nie zawsze,jednak 
umiał odparować ambitne i zacięte ataki 
boksera z Grudziądza. W wadze półśredniej 
Pietrasik z Bydgoszczy zwyciężył po ładnej 
walce grudziądzanina Trzebińskiego. W śred
niej po interesującej walce przegrywa Po
lewski (G) do Szymankiewicza (R) na 
punkty. Był to ostatni wystąp Szymankiewicza 
w barwach „Zrywu", ze względu na przenie
sienie się do „Gromu"- w Gd^i.- W wadze

półciężkiej wreszcie Rogoski (G) i Bednarz 
(B) remisują. Była. tó najpiękniejsza walka 
wieczoru. Z zawodników wyróżnili < się Bara
nowski, Roda, Rogowski, Pietrasik, Szyman
kiewicz i 1 Bednarz. Por.' Zalewski byl klasą 
dla siebie. Organizacja zawodów słaba. Sędzio
wali w ringu z prawem -głosu- ob. Hajćc z 
Grudziądza i ńa punkty kpt. sportowy Kugacz 
i Nowakowski, obydwaj z Bydgoszczy,

Piłkarskie m strzóstwa Pomorza
W Inowrocławiu bawiła doskonała drużyna 

piłkarska toruńskiego1'Pomorzanina, która po
konali, mistrza Kujaw ZWM Cuiawia w wyso
kim stosunku 7 :1 '(2 :0).

Kujawian-ie wystąpili do tego meczu dobrze 
przygotowani. Ostatnio wygrali oni z ,silną 
drużyną „Piast" z Kruszwicy7 6:1, WKS Flo
ta — Gdańsk 3:1 (Flota—BOP 3.3) i zdobyli 
bezkonkurencyjne mistrzostwo grupy Kujaw
skiej.

*
W grupie grudziądzkiej mistrzostwa piłkar

skie zostały zakończone, lecz mistrz nie został 
jeszcze wyłoniony. Rozstrzygnie tu POZPN, 
weryfikując niektóre zawody.

*
Borowik znapy sędzia piłkarski, po 6-letniej 

przerwie, spowodowanej wojną, powrócił na 
boisko.

nawyku złego zachowania 1 nawet wtedy. ( 
gdy nąm zależy na pochwaleniu się kulturą 
sportową — żly nawyk powraca.

Niestety, terroryzowanie sędziego na boi
sku,, gdy przegrywa faworyt, nie wyczer
puje repertuaru najbardziej krewkiej czę
ści wjdzńw; to, co się zdarzyło - na meczu 
Unia Kosztowy — Wista Brzezinka, zali
czyli wypadnie chyba do... sportowej medy
cyny sądowej.

Przytaczamy, co pisze „Dziennik Zachod
ni":

„W wyniku przerwanego meczu Unia Ko
sztowy '-r- Wisła Brzezinka 11 bm. całą winę 
porażki przelali goście na prowadzącego za-, 
wody sędziego i po meczu dokonano najścia 
na jego dom,'demolując urządzenie i 'ciężko 
poturbowawszy sędziego.

„Jak nas informują, napad ten zakópczył 
się śmiercią sędziego wskutek Upływu 
krwi."

Oto prawdziwy przykład barbarzyństwa 
obyczajów. Zwykły mord, dokonany pod 
wpływem wściekłości za porażkę sportową. 
Tego u nas dotychczas- nie było, ale i na 
pewno więcej nie będzie.:.

Wypalić trzeba gorącym żelazem zarazę 
chamstwa i zbrodniczych instynktów w- 
sporcie polskim. To nieszczęście, obarczone 

-„spadkiem okupacyjnym" młode pokolenie, 
musimy uczyć, musimy wychowywać, ale 
będziemy je również karać najsurowiej.

My wierny, jaka, atmosfera otacza ten ob
darty ze wszystkich ideałów światek pił
karski. Ta atmosfera sprzyja wszystkiemu, 
tylko nie szlachetnej rywalizacji sportowej.

Sprawą meczów piłkarskich, które ostat- i 
nio są pokazem brutalności, a nawet zbro-, 
dni, musi natychmiast zainteresować się 
państwowy PUWF, który niedługo rozpocz
nie pracę, winien sięgnąć do najbardziej 
radykalnych sposobów, aż do wzbronienia 
na pewien czas organizowania meczów.

Uzdrawiać sport od podstaw, a bezpo
średnie objawy chamstwa ścigać najsurow
szymi karam i, do więzienia włącznie.

Szeroko zakrojona akcja wyehowawczo- 
instruktorska, w której szczytną rolę speł
nia’ oficer polityczno-wychowawczy,., być 
może zdoła szybko zmienić oblicze sportu; 
ale po ciężkich doświadczeniach, futbol, 
długi czas winien podlegać ścisłej kontroli.

Wznowienie gier o „Puchar 
Davisa"

Jedną z popularniejszych międzynarodo
wych Imprez sportowych jest turniej tenisowy 
i pochodzący nazwą i inicjatywą zasadniczą 
I od" swego inicjatora i ofiarodawcy nagrody
0 puchar Davisa. Nazwę przejęła impreza 
wieczyście wędrownej.

• Davis, jeden z pionierów tenisu w Amery.
I ce, później r^ecenas -tego sportu, piastował
przed wojną jedną z tek w-rządzie U. S. A- 
Pomysł jego ograniczał Się początkowo do 

I turnieju anglo-amerykańskiego, ale po paru 
I latach rozszerzono jego ramy na cały świat, ( 

Nagroda przechodnia jest raczej symbolem, 1 
gdyż Według regulaminu nikt nie zdobędzie 

ł jej na własność. Ale może właśnie dla tego 
I ma niezwykłą wartość dla prawdziwych spor
towców. 1

W roku 1939-tym puchar zdobyła Australia 
I dzięki Crawfordowi, Bromevichowi i Quisto- 
|wi. Dwaj ostatni grają do dzisiaj. Prezesem 
zw. australijskiego jest Brookes, jeden z asów 
tenisa światowego w latach 1900—1905. 'n  

I to, w roli gospodarza zamierza wznowić gry 
|o puchar już w roku 1946, po 7 latach prze- 
, rwy.

Zupełnie oczywiste jest, że w turnieju nie
• wezmą udziału Niemcy, ani Japonia. To
| też .wysuwanie jakichkolwiek wątpliwości z- 
. tego'powodu jest conajmniej dziwne. Tenis 
jest jednym z działów sportu, a minie sporo

• lat ząnim młodzież narodów męczonych przez
1 podpalaczy świat% będzie mogła bez odrazy 
.zetknąć się na boisku z synami i braćmi
swych katów.

Ostatnie wiadomości
Łódź zwycięża w boksie (Gdańsk 10:6- \

„Zryw" Bydgoszcz bije w boksie TUR 

Tczew 11.5.

Szwecja bije Francję w tenisie 5:0. 

Dynamo (Moskwa) — Rangers, Glasgow

2:2 (2-i).

KKS „Pomorzanin — „Cuiavia" Inowro-. ..J......—I,. .... —
cław 7:1 (2:0) w piłce nożnej.

'Nb r
ji °lejowy Klub Wioślarski — treningi wjo- 5 
u  **ie w basenie dawniejszego Klubu Frith- i 
.odbyw ają się w każdy poniedziałek i czwar-Ę 

9°dz. 17,00 do godz. 20,00 - panie o godz, |

łj''' Ks „Zjednoczenie” — Sekcja bokserska. E 
.  ni*gi bokserskie odbywają się nadal ćo po- Ę 
^ '^alek , środę i piątek. Dla początkujących! 
y 9°dz. 18-tei, dla starszych od godz. 19-tej, Ę 

Ćwiczeń fabryki obuwia „Leo", przy ul. |  
sjj. Cluszki, pod kierownictwem trenera olimpij- = 

Feliksa Stamma. ■§
^  Zawodnik Polewczyjiski oprócz plakiety Ę 
w ątkow ej KS „Grafika" zdobył piękny obrazĘ 
•jęk anY przez artystę malarza Aleksandra = 
tj^rdowa, a nie jak mylnie podano A, Likur- =

treningi sekcji bokserskiej K. S. Z. W. M. 5 
bQ, 'v"’ odbywają się we wtorki, czwartki i so- i 

Pod kierownictwem olimpijskiego trenera | 
skj Fe'iksa Stamma, na sali przy ul. Jagielloń-: 
O  nr 57, Od godz. 19—21. Na miejscu zapisy \ 

7ch członków.

I  *
t,, °czkowski I doskonały pięściarz pomorski, \ 
]ąc a boksem uprawia jeszcze piłkę nożną, gra- \ 
^^Powodzeniem na lewym skrzydle w pier. : 

drużynie Grudz. KS. 5

-Ostatni akord na boisku sportowym Potno 
Pa przyniósł pewne konkretne wyniki.. Przede 
W5zystkim hlub sportowy „Polonja".uporządko
wał swoją pierwszą drużynę i ^ystawif do 
Ostatniego meczu punktowego 11-kę -możliwie 
Najlepszą: Podgórskiego w bramce, Pydę i 
"Mjchrząka w obronie, Zgodzińskiego, Urbań. 
,v,ego i Sibilłę w pomocy oraz Michalskiego, 

^Pianina, Muszyńskiego, Pigłowskiego’ i fże- 
■ w ataku. Skład "drużyny - „Gwiazdy" usta. 
°nY został z. pośród najlepszych zawodników 

:teJ reprezentacji: Szatkowski w bramce, „Cza-- 
”7 i Schulc na obronie, ' Pietrzak, Balcer i 
^2ochański w pomocy oraz Kuffel, Strupagel, 
zatkowski Fi, Leliwa i Binkowski w linii na- 

1 Padu. ' 1
Mecz był niezwykle ciekawy i stwierdził, że 

tu£yna „'Polonii” gubi się w poważniejszych 
sP°tkaniaach. Poszczególni zawodnicy grają 
Sol°w0 i zapominają o tym, że klub reprezem 
,°Wać może tylko cafość: Pełna jedenastka. 
*le,!z niedzielny był zacięty i prowadzony 
PtZez sędziego Saganowskiego doprowadzili do 
''Tniku. 5:0, (2:0). Zwycięskię bramki dla „Po- 
°nii" strzelili; lżela (3) i Wolanin (2).
'W "meczu następnym odgwizdany został wal- 
^ e r  3:0 dla Pocztowego KS Bzdgoszcz, z po- 

'ł°bu niestawienia się „Czarnych” z Nakła.
^  teraz o zawodach. „Polonia" poka- 

raz jeszcze, że nie umie grać zgodnie, 
scje solowych wypadów kończyły się ba

danem na boisku i .stwierdzały, że czołowy 
iub na Pomorzu nie umie grać zespołowo.

Poszczególnych akcjach solowych brylował 
pBede wszystkim niezrównany Michalski, a 

tym koncertowy duet Pigłowski — Iśe- 
a" W liniach dalszych klasą, dla siebie pozó- 
tta* w obronie Pyda,. który niewątpliwie wiele 
1114 do powiedzenia w przyszłym ustosunkowa- 
1'iu się sportu pomorskiego do ogólnej klasy 
Mlskiej. -

Poloniści grali dla siebie i zapominali p tym, 
** są drużyną zdyscyplinowaną. Publiczność 
Pierdzą, że akcje „Polonii" są ciekawe i 
asMgują na wzięcie pod uwagę przy ukła- 
2,6 reprezentacji na mecz z Toruniem. Wid
nym  jgst, że Pomorze rozegra 16 grudnia 
6cz dęcydujący, którego stawką jest puchar

Wyniki które mówią za siebie
'y dniach 21 i 22. -11. 1945 r. rozegrano w 

w 1 gimnastycznej" Komendy Wojewódzkiej 
y ’cji Obywatelskiej "w Bydgoszczy trójmecz 
Altówki męskiej w konkurencji szóstek, zor- 

jj^'|°wany staraniem Sekcji Gier Sportowych

^dział brały I i II drużyriy KS „Zjednocze- 
6 > KS „Brda“ i MKS.

]j jyniki były następujące: W spotkaniach 
drużyn pierwsźc miejsce zajęła druży- 

k KS „Zjednoczenie", drugie miejscę — MKS, 
2®cie miejsce — KS „Brda".

^ v rozgrywkach drużyn I-ch: pierwsze miej 
5ajęfń drużyna KS „Zjednoczenie", drugie 

®jsce — MKS, trzecie miejsce — KS „Brda", 
w 0 za konkursem rozegrany został mecz to- 
u > k i  pomiędzy KS Liceum Rolniczego a 
^ ̂ N-ern. Rozegrano • cztery. partie, które

ystkie wygrała drużyna MKS-u. 
alość turniejli należy uważać jako uda 
Przy czym na specjalne podkreślenie za- 

l pu-ie gra ob. Budkiewicza i por. Linkego 
l w  »2jednoczenie“ oraz ob. Hajduckiego 

v v
u... t

*
Ostatn akord na bydgoskim boisku

„Ziemi Pomorskiej” w ; Toruniu; W zawo
dach tych walczyć będą Tóruńczycy, oparci 
o KKS „Pomorzanin"', z najlepszymi zawodni
kami Bydgoszczy, Kapitan sportowy Pom. 
OZPN. Nogaj w tej chwili przedstawia druży
nę równą: Reprezentację Ppmorza, która prze
grała spotkanie z Toruniem w listopadzie, plus 
kierownik ataku por. Rakowski. W tym skła
dzie walka -9 palmę" pierwszeństwa niewątpli
wie będzie wyjątkowo ciekawa.

( R a to w a ć  m o r a ln o ś ć  w  s p o r c ie !
Mecz — zakończony zbrodnią — Piłkarsk samosąd nad sędzią
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XVII „Środa literacka"
Z uprawą kultury plastycznej jest u nas 

najgorzej. Bydgoszcz posiada w przeciwień
stwie np. do Torunia bardzo mało zabytków 
architektury. Nie mamy muzeum; wystawy 
obrazów będą mogły . być zorganizowane' do
piero po pewnym czasie,, skoro zostanie ukoń
czona przebudowa, gmachu, przeznaczonego na 
„Dom Kultury i Sztuki". Informowanie, szer
szego ogółu o . sprawach dotyczących historii 
sztuki i twórczości plastycznej odbywa się z 
natury rzeczy tylko dorywczo na lamach pra
sy codziennej. W tych warunkach wykłady z 
zakresu plastyki zilustrowane przeźroczami, 
mogą spełnić ważną rolę estetyczno-wychp- 
wawczą.

Przekonaliśmy się o wadze podobnych im
prez na ostatniej. „Środzie'.Literackiej" klubu 
Literaeko-Artystycznego. Wybitny znawca 
przedmiotu, prof. dr Remer, mówił o słynnym 
ołtarzu Wita Stwosza z Kościoła Mariackiego 
w Krakowie. Kierując w latach 1932/3 reno
wacją tego jedynego w swoim rodzaju za 
bytku, pozna} gruntownie arkar.a- arcydzieła 
Stwoszowegó. Nie jeden bowiem ukryty dla 
widza szczegół ujawnia się, sikoro nie patrzy 
się na olbrzymich rozmiarów ołtarz z perspek
tywy posadzki kościelnej, lecz z bliska, niejako 
twarz w twarz do poszczególnych figur i frag 
mentów. ■,

Prelegent w sposób i dla laika zajmujący 
omówił charakter ostatniej renowacji ołtarza, 
która pozwoliła dziełu Stwosza przywrócić du
żo fysów, zatartych przez kilkakrotne popraw
ki w poprzednich wiekach. Wykład prof, We
rnera wprowądził licznie zebranych słuchaczy 
doskonale vT atmosferę pracowni Wita Stwo
sza i zagadnienia sztuki przesilającego się już

♦  Wydział Aprowizacji i Handlu m, Bydgo
szczy podaje do wiadomości, że stosownie do 
zarządzenia Minister. Aprowizacji i Handlu, na 
terenie miasta z dniem 3. 12. 45 r. na karty 
żywnościowe na miesiąc -grudzień rb. będzie 
wydawany według nowych norm chleb żytni 
z mąki 80°/o, a mianowicie:

1. na karty kat. I-ej =  8,5 kg chleb,a na od
cinki od nr 1 do 8 włącznie po 1. kg na ! odci
nek, a na odcinek 9-ty = 0,5 kg chleba;

2. na karty. kat. Ii-ej = 6,5 kg dbleba na od
cinki od 18 do 23 po i kg, a na odcinek 24 = 
0,5 kg chleba;

3. na karty kat.' Ill-ej ■■ 5 kg chleba F.a od
cinka od 18 do 22 włącznie;

4. na karty kał. I rodź: — 6 kg chleba na od
cinki od 18 do 22 włącznie;

5. na karty kat- II rodź. **<.4 kg. chleba na 
odcinki od 19 do 22 Włącznie;

6. na karty dodatkowe ,,C" — 4 kg chleba na 
odcinki od 1 do 4 włącznie.

Cena chleba =  2 zł 30 gr za 1 kg obowiązuje 
aż do odwołania.

♦  Wydział Aprowizacji i Handlu m. Bydgo
szczy wyjaśnia, ze punkt Zlewu mleka ab. Sło
wińskiej znajduje się nie przy ul. Czartoryskiej 
go 55, jak mylnie podano, lecz przy ul; Chod
kiewicza 55.

Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji i Han
dlu m. Bydgoszczy komunikuje, że Dyrekcja 
Lasów Państwowych przyznała pewien kontyn
gent drzewa opałowego dla pracowników po; 
siadających I kat. kart żywnościowych .oraz dla 
urzędów i instytucji użyteczności publicznej 
I kat.

Zakłady i urzędy proszone są o składanie za
potrzebowań od dnia 4. 12. do Wydziału Apro
wizacji i Han-dlu m. Bydgoszczy, ul. Grodzka 25 
wg wzoru: a) zakład pracy, adres i ewentual
ny nr telefonu, b) potrzebuje drzewa dla u-
rzedu..;...... ilość ml,' c) posiada {podać ilość)
pracowników posiadających karty żywnościo
we I kat.-,, d) czy dany zakład reflektuje na 
drzewu wyrąbane, czy. też wyrąbie talkowe 
własnymi silami.

Ponieważ przyznane drzewo opałowe znajdu
je się w lezie niewyrąbane, a wyrąb ze wzglę
du na brak sil roboeżych postępuję izbyt wolno, 
zakłady proszone są we własnym interesie o 
zgłaszanie się do wyrębu i dowozu, własnymi 
siłami. Drzewo sprowadzone i wyrąbane, we. 
Własnym zakresie szybciej i w tańszej cenie 
może być oddane do użytku danych zakładów 
pracy i ich pracowników.

Ze względu'na małą ilość drzewa, drzewo 
opałowe w myśl instrukcji Ministerstwa Apro
wizacji, Ministerstwa Lasów Państwowych mo
że być tylko używane jako materiał rozpalowy.

*  W y d z ia ł A p ro w iza cji i H a n d lu  przy  
S ta r o stw ie  P o w ia to w y m  B y d g o sk im  poda
je do wiadomości, że na miesiąc grudzień 
br. zostały ustalone następujące normy 
przydziału chleba i to: dla k(at. I prac. — 
8,5 kg chleba mieś.; dla kat. II prac. 6,5 
kg chleba mieś.; d la  kat. III prac. — 5 kg 
chleba mieś..; dla kat. I Rodź. — 6 kg chleba 
mieś.; dla kat. II Rodź. — 4 kg chleba mieś.: 
dla kat. „C“ — 4 kg chleba mieś.

wówczas średniowiecza. Nie. sposób w krótkim 
sprawozdaniu cytować, wszystkich problemów 
poruszonych przez prelegenta. Wymienię tylko 
wiew tragizmu, jaki bije od tego dzielą, w 
którym naturalistyczne potraktowanie rzeźby 
łączy ' się z tematyką kościelną, oraz widoczne 
u Stwosza wzorowanie się na misteryjnych wi
dowiskach teatralnych.

Wykład był zilustrowany licznymi przezro
czami tak, że nawet ci, co nie mieli sposob
ności oglądać oryginału, odczuli swoisty czar 
krakowskiego zabytku.

Ufajmy; że ołtarz Stwosza zaanektowany 
przez Niemców  ̂ podobnie jak osoba mistrza 
rzekomego ,urdeutsęha“> i wywieziony do „Va- 
terlandu“ , wrócj do Krakowa, stosowTiie do 
przyrzeczenia'gen.- Eisenhowera. W inte'fes!e 
zaś szerszego.,ogółu organizujmy więcej po
dobnych wykładów, potrzebnych dla poszerzą 
nia kultury duchowej conajmniej w tym sa
mym stopniu, co „wieczory autorskie" adep
tów do Olimpu poetyckiego.

Dr Jan Piechócki

Zarząd Miąjski wraz i  Miejskim Komitetem 
Opieki nad Śzkoiami zamierza zorganizować 
choinki w sierocińcach dla wszystkich dzieci 
szkolnych. Każde dziecko powinno otrzymać 
upominek w pierwrszą Gwiazdkę powojenną. 
Ponieważ ani Zarząd Miejski ani Komitet 
Opieki nad Szkołami nie rozporządzają do
statecznymi funduszami, by pokryć wydatki 
związane z urządzeniem choinki dla dzieci, 
zwracamy się z gorącym apelem do społeczeń
stwa miasta Bydgoszczy,-, aby akcję tę po
parło i przeznaczyło dla naszej dziatwy pewne 
podarki. Nie chodzi o przedmioty luksusowe, 
ale oto, aby dzieciom ten tradycyjny dzień 
umilić.

W związku z tym panie z Komitetu Opieki 
nad Szkołami odwiedzają o.d 27 bm. i zbierają 
dary we wszystkich instytucjach na terenie 
^Bydgoszczy. ^

Jednocześnie Komitet organizuje 16. 1.2 br. 
wielki .kiermasz , dochodowy, połączony z wie: 
ioma atrakcjami. Dochód z kiermaszu przezna
czony będzie na rzecz Komitetu Opieki nad 
Szkołami z tym, że część dochodu pokryje 
koszty związane .z urządzeniem gwiazdki dla 
dzieci. Komitet gorąco prosi o składanie darów' 
w formie wszelkich artykułów zorówrio żyw
nościowych; jak i galanteryjnych, odzieżowych 
i zabawek.

Olbrzymi sukces bydgoskiego ieuiru nu scenie w Toruniu
Na scenie teatru Ziemi Pomorskiej w To

runiu odegrali artyści teatru bydgoskiego 
komedię, fredrowską „Zemsta za m ur gra
niczny". Prem iera toruńska- odbyła się przy 
udziale przedstawicieli władz państwowych, 
partyj politycznych, organizacyj społecz
nych, oraz szerokich mas społeczeństwa. 
Publiczność, jaka do ostatniego miejsca 
wypełniła widownię, oklaskiwała artystów 
gorąco. Przedstawienie było wielkim suk
cesem zespołu teatru bydgoskiego na dzele 
ze znakomitymi naszymi bydgoskimi od
twórcami: Guttnerem, Leszczyńskim i Kas 
sowskim. Wielki sukces w roli Wacła
wa odniósł młodziutki talent., sceny po
morskiej, Stefan Strzałkowski, który bły
snął szczerozłotym talentem dramatyczno- 
odtwórcźym.

Przedstawienie „Zemsty" wykupione zo
stało przez liczne w Toruniu organizacje na

Apteka Piastowska, ul.. Śniadeckich 51, 
tel. 22-42

Apteka Przy Placu Teatralnym, ul. Ja 
giellońska 27, tel. 19-62

Dziś w. teatrze. Polskim, Aleje .1 Maja 68, 
komedia w 3 aktach M.. Jasnorzewskiej*,Pawli
kowskiej pt. ..Dowód osobisty". . Początek 
punktualnie, o godz. 18.30. Kasa teatru czyn
na od godz. 10—12 i od godz. 15—18-tej.

ta J j t a s n  n> teinach?
Pomorzanin: „Pojedynek"— Kronika nr 32 
Wolność: „Wielki Walc“, Kronika nr 30/31 
Polonia: „Rena" — Kronika nr 30/31 
Orzeł: „Nowe przygody Tarzana" — Kro

nika nr 33 /
Bałtyk: „Zoja" — Nowiny Dnia nr 19

przeciąg jednego tygodnia. Po przejęciu dy
rekcji przez dyr. Horzycę, teatr przygoto
wuje premierę „Szkoły żon" Moliera. Świet
ny duet artystyczny SurzytYski—Skarżanka 
wyjechał ze sztuką Kańskiego „SOS" do 
Olsztyna, gdzie zamierza prowadzić przed
stawienia teatralne, (kj).

PROGRAM RADIOWY 
na wtorek 4 grudnia 1945 r.

6.55 Transmisja z Warszawy. 8.00 P.rogram 
na dzień, bieżący. 8.Q5,:Wiadomości miejsco, 
we. 8.10 Koncert porajmy z płyt — muzyka 
taneczna- * 1 Toruń. 8!55 Kącik dla' kobiet.

12.00 Transmisja z Warszawy. 13.30 Poga
danka w opr. Józefy . Oporkówny pt. „Formy 
prac kulturalno-oświatowych . Zw. Samopom. 
Chłopskiej". 13.40 Muzyka'rozrywkowa-z płyt. 
13.50 , Skrzynka poszukiwania, rodzin. 14.00 
Muzyka operowa z płyt. 14.10 Wiadomości 
miejscowe. 14.15 Kronika pomorska. 14.25 
Przegląd prasy. 14.35 Pogadanka aktualna 
pt. „Złota międzynarodówka" w opr. .Walerii 
Drygałowej.' 14.45’- d. -'c. muzyki, operowej
z płyt.; 15.000 Konce/t reklamowy z Toru
nia. 16.00 Transmisja , z Warszawy. 17.30 
Recital fortepianowy Ludomily Janickiej, i8.00 
Pogadanka pt. „Oszczędzajmy energię elek
tryczną" — wygłosi dyr. inż. , Bijasiewićz. 
18.20 Audycja słowno-muzyczna ' „Opowieści 
o Szalapinie” w opr. Zdzisława Kunstmana. 
19.00 Transmisja z Warszawy. 19.15 Toruń na 
antenie bydgoskiej. 19.30 Transmisja z War-' 
szawy, 21.00 Koncert życzeń z Torunia: 21.50 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 22.Ó0 Felie
ton w opr. Jadwigi Daszkiewiczowej pt. „Przy 
wspólnym warsztacie" (z cyklu „Sztuka w 
życiu"). 22.15 Kabaret muzyczny w opr. Jana 
Wo-jakiewięza, Jana Remiszewskiego — Byd
goszcz., 22.50 Wiadomości ze świata. 23.00 
Program na jutro. Zakończenie audycji. Hymn.

Oddział rolniczy „Społem**
. Wydział Rolniczy „Społem" jest w obecnych 
trudnych- warunkach gospodarczych bezsprze
cznie trzonem tej placówki, na którą zwrócone 
są oczy całego społeczeństwa. Zasadą działal
ności oddziałów rolniczych przy okręgach „Spo 
lem“ jest współpraca z pbwiatówymi i rejono* 
wymi spółdzielniami rolniczo-handlowymi z 
inspektoratami świadczeń , rzeczowych, oraz 
wojew. Urzędem Aprowizacji i Handlu.

Dla dokładniejszego zobrazowania wysiłków 
tego oddziału podajemy kilka cyfr świadczą
cych o ilości rozprowadzonych przez „Społem" 
towarów-. • • ■ ■ .

W okresie od 1. 4. do 15. 11. br. rozprowa
dzono m. in.: zbóż — 89.688 ton, ziemniaków 
- -  131,413 ton, warzyw — 1.000 ton, otrąb — 
54.959 ton, wełny — 9.303 kg, benzyny — 
5.300 kg, oleju gazowego — 27.000 kg-

Poża tym w tzw. „akcji premiowej" rozpi-p- 
wadzono liny, postronki, sznury, gwoździe, 
pługi, wiadra, widły itp.

Niewielki stosunkowo w tym .okresie obrót 
51.770.518 zł, a przedatóvszystkim minimalna 
nadwyżka, wynosząca 672.525 zł jest dowodem 
niskiej kalkulacji stosowanej tylko w spół
dzielczości. E. O.

Jak załatwiać meldunki
W tych dniach ukazała się- wydana przez, 

długoletniego i zasłużonego miastu naczelnika 
Wydziału Ewidencji Ludności ob. Werkę bro
szurka o melddnkadh ' ludności.

Ponieważ nie wiele osób zna przepisy mel-

dunkowe i niejednemu załatwieni^ spra"'Y 
meldunkowej sprawia dużo kłopotu, broszur^
ta powinna znaleźć się w każdym domu, a j°* 
koniecznie u właścicieli i administratorów nie
ruchomości. Na nich bowiem ciąży przed 
wszystkim odpowiedzialność za należyte i tef 
minowe załatwianie meldunków mieą^kajai-Y*'. 
w .ich domach osób.

Broszurka do nabycia w biurach meldunk0 
wych, Nowy Rynek 1, I p. .

Wolne posady
Wychowawczyni dp 2 dzieci 

- (dziewczynki 2 i 1 roczne) zaraz 
potrzebna.' Adrfes wskaże.adm. 
Ziemi Ębmorskiej-______ (2124

Poslugacżka na przedpołu
dnie potrzebna. Apteka, Stary 
Rynek, 1. (2123

Wojewódzki Urząd Ziefnski 
Pomorski poszukuje buchalte
rów rolnych oraz młodych pra
cowników obojga płci, pragną
cych „się poświęcić rachunko
wości rolnej. Zgłoszenia kie
rować: Wojewódzki Urz. Ziem
ski Pomorski, Bydgoszcz, Al. 
Mickiewicza 1 (2112

Kupno

Kupimy wózek ręczny, Spół
dzielnia księgarska, Jagielloń
ska 35. (2116

Kupie tokarnię.od dwóch me
trów długości, zgrubiarkę 
(sztauchmaszynę). Lbon ^Chu
dziński. Barcin. (K 56

Ogłoszenie o przetargu.
Dyrekcja, Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku, 

dział Aprowizacji i Zaopatrywania zaprasza do składa® 
ofert na dostawę 500 sztuk kożuchów długich i krótkich- j.

Cenę należy podać franko Magazyn Odzieży PKP w B) 
goszczy. " ,ej

9f7r,'Y należy nadsyłać- do Dyrekcji. Okręgowej 
Państwowych w Gdańsku Wydział Aprowizacji i Zaopaf^ 
nia pokój nr 358 do dnia 8 grudnia -br. ,-j.

Przetarg rozpocznie się dnia 10 grudnia 1945 r. o 9°a 
nie- 10-tej. ,-

Bliższych informacji udziela w godzinach urzędowych VłI 
dział Aprowizacji i Zaopatrywania DOKP w Gdańsku.

Naczelnik Wydziału Aprowizacji i Zaopatiy*'3 4̂

Sprzedam 2 nowe łóżka, ro
wer damski i zegar ścienny. 
Koronowska 85/3. (2107

Sprzedam dziecinne łóżecz
ko z , n-oYfym materacem i ma
szynę dcy szycia. Leszczyńskie
go 12/1. (2103

Sprzedaż

Sprzedam' jadalnię, sypialnię 
i inne rzeczy. Ul. Długa 7, m. 5.

Sprzedam skład spożywczy z 
przyległym mieszkaniem. Adres 
wskaże adm. Ziemi Pomejskiej.

Pokoje wolne

Pokój próżny do wynajęcia. 
Śniadeckich 46/8. (2122

#  Farba drukarska ze „Społem". W za"
kładach chemicznych „Społem" w V> axsz» 
wie rozpoczęto wczoraj produkcję far •
drukarskiej do maszyn rotacyjnych. Pt?’ . 
dukcja wyniesie 20.000 kg miesięcznie. Do
tychczas Z akłady ,Chemiczne produkowały 
tylko farby malarskie i lakiery.

#  W ciągu ostatnich pięciu miesięcy, k°;
leje przewiozły 2'h miliona repatriantów > 
przesiedleńców. W czerwcu przewiezień 
486 tys„ w lipcu 367 tys., w sierpniu 446 ty*-' 
we wrześniu 383 tys.', tv paździerm 
740.660. „„

#  Zjednoczenie Przemyślu Cynkowego
odniosło, w październiku nowy sukces. PWJ 
planie produkcji 3380 ton, podlegle Zjedno
czeniu huty dały 4231 ton cynku hutnicze 
go i elektrolitycznego (we wrześniu 
ton). , .

Z nadwyżką wykonały też huty plan pro
dukcji blachy cynkowej, dając zamias 
przewidzianych 1130 ton — 1445 ton.

#  W 8 dniach — milion ton węgla. W cią
gu ośmiu dni drugiej dekady listopada wy
dobyto na naszych kopalniach 99ł*-186 4<® 
węgla- Średnie więc wydobycie dzienne na
szego przemysłu węglowego wynosi 124.648 ton.

#  Zjednoczenie Nawozów Sztucznych u- 
ruchomi w najbliższym -czasie fabryki a®* 
perfosfatów w Poznaniu i Toruniu, oraz fa
brykę „Giesche" we Wrocławiu. Każda 
z tych fabryk da przeciętnie około 350 t°n 
superfosfatów miesięcznie.

#  Śląskie mosty kolejowe. Na terenie 
Katowickiej Dyrekcji Kolejowej wojna zni
szczyła 273 mosty kolejowe. Dotychczas od
budowano j oddano do użytku 149 Obecni* 
w trakcie odbudowy .Znajduje się dalszy*” 
38 mostów.

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 81, tel. 1564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. 1361

Prenumerata miesięczna: 30 zł

Redaktor naczelny przyjmuje od godr 13—12.30 
Sekretariat Redakcji czynny coda. od godz. 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

Cennik ogłoszeń: drobne — 5 zł za wyraz. W niedzielę i św>v 
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki Urzędowe, 
przetargi, nekrologi — 7 zł za 1 mm. szpalty. Za termin 

, ogłoszenia nie przyjmujemy odp. wiedzialności ^

’ ~Radi‘gtij> Fo1ogiTTm Wydawca; Spółdzjelnia"wydawnicza „Czytelnik". Bydgoszcz, Jagiellońska 31 — teL 1564. Odbito w drukarni PZWS w Bydgoszczy,

„Pojedynek” 1
KINO „POMORZANIN"

Nowy film  sowiecki produkcji „Sojuzdf' 
film“ łączy ab sobie pierwiastek sensacHw 
z tematem przeważającym w ostatniej r a „ :  
kiej produkcji filmowej — walki wyzwolone 
narodu rosyjskiego. Jako obraz pracy ( 
gowskiej agentów gestapo na terenie Zi'M" , 
Radzieckiego film  ten, mimo dość sztuczny 
sedn przedstawiających niemieckich gestap°[ 
ców (postacie ich wypadają raczej śmies*1* '

' niż groźnię )zaciekąwia widza żywą i Pei 
napięcia akcją.

( Mimo wyraźnej tendencji idealizowania * 
których postaci, film nie jest, pozbaw*" 
prawdy psychologicznej.

Gra aktorów chociaż utrzymana na tey , 
kim poziomie nie sprawią jednak wid*0 . 
takiej przyjemności artystycznej jak to ' j
filmach radzieckich (np. „Tęcza" lub ,Jn! 
Groźny").

Szafę do garderoby, ubranie | 
męskie sprzedam. Wełniany 
Rynek 10/1, od godz. 3'—5. 1

Pokój umeblowany do wY” 
jęcia. Ul. Pomorska 70, m-

Unieważnienia
a *Unieważniam zaginione ,a, 

świadczenie na klacz 
Jajko Kasper, Łódzka 

■ ■■ "1
Unieważniam zgubiona ' y. 

tymację członkowską • gt*' 
Zw. Zaw. Metalowców Int- ?eje 
nislawa Zawadzkiego, -Tjoi 
1 Maja 42, m. 5. _

Różne
Przedsiębiorstwo przeWO2  ̂ i

wykonuje wszelki przaM ^  
dowóz. Biuro: Al.- Mi^J^oł 
cza 3/2, telef. 2447. J w ,


